wychodzi w każdą niedzielą, 
razie pótraoby we wtirek iw piątek: 
y пйшег озше Zy kop. 
Oena ogłoszeń ой wiursza lub za jego miej: 
po kop. 5, za następue po 4, % 1.2 kop. w mią- 
rę ilości powtórzeń 

©złoszenia przyjmują się w redakcyi i w 
księgarni Ł. Chodźki; w Warszawie w specy- 
146) agencyi p. M. Frendlera ul Leszno N, 51. 


Adres redakcyi: — 


TYDZIEŃ. 


PRTROKÓW dnia 21 listojada (3 grudnia) 1876 r 


Warsz-Wiodońskićj w domd W. W. Krzywickich i W. Popowskiego. 


Autoni. Porębski—w Petrokowie przy dródze Żel. 


Сеца kwartalna: 
w Petrokowie w księgarniach C, (hodźki 
i 5. Goldsteina kop. 25. i 
w Warszawie w. ksiegarni i kantórze pism 
peryjodycznych Maurycego Orgelbranda na- 
przeciw statay Kopernika—z przesylką paczto+ 
wą rs. 2 kop. 10. 
{ Prenumerować można uadto we wszystkich 
księgarniach krajowych. 


| 1 P. | Grudsiek Eligijusza B.. . 
| 2.8, | Bibijanay Panny. - 
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MATERYJALY STATYSTYCZNE. 


IV. Drogi i mosty. 


Według przepisów obowiązujących od 1 stycz- 
nia 1871 r, szarwark gubernijalny pióniężny (ро- 
datek drogowy) obracany być winien na utrzyma- 
ше traktów głównych czyli tak zwanych dróg I-go 
rzędu, tak zwirowych, jak i naturalnych, oraz 
znajdujących się ау nich mostów i grobel, na 
przeróbkę dróg głównych zwyczajnych na zwi- 
rowane,—jak niemnićj wreszcie ną zapomogi fun- 
duszów gminnych przy budowie mostów na dro- 
gach II-gorzędu, tudzież przy ich naprawie lub prze- 
judowie, gdy takowe więcój niż 400 rs. rocznie 
WYNOSZĄ. 

Podatek drogowy gubernijalny (tak go nazywa- 
Һу dla odróżnienia od opłat drogowych, uiszcza- 
ych do kas gminnych na utrzymanie dróg trze- 
worzędnych), wiszczają mieszkańcy wiosek w wy- 
aokości 15 odsetków od uiszczanych przez siebie 
podatków gruntowego (głównego) i podymnego, — 
Mieszkańcy zaś miast w tym samym stósunku od 
podatku podymnego (głównego) i kontyngensu li- 
werunkowego, 

Projekt etatu podatku drogowego w gub. pe- 

wokowskiój па 1815 rok obejmował: 

aledobory z x 1874 „тв. 5846 k. 63Y, 

nowy pobór z r. 187 89367 k, 171/3 

razem тз. 95214 К, 81 

na poezet summy tój wpłynęło rs. 90257 k. 45 
pozostało w niedoborze rs. 4957 k. 36. 

Stan ogólny funduszu drogowego w r. 1875 
przedstawiał następujące liczby obrotowe: 
pozostało w gotowsźnie z r. 1874.rs. 40492 К. 66 
wpłynęło do kas w r. 1875 rs. 90257 k. 45 

razem było funduszu .rs, 130750 К. 11, 

Z sumy téj wydatkowano: 

да budowę i naprawę dróg i 
mostów rs. 82661 k. 44 
na utrzymanie slużby przy drogach 
razem wydano 

Pozostało zatóm z końcem r. 1875 gotowych 
funduszów rs. 37348 kop. 67,— w nieściągniętych 
niedoborach rs. 4957 kop. 36, t j. razem na r. 
1876 pozostało rs. 42306 k,3,— na sumie #6 wszakże 
ciążyły jeszcze pewne wypłaty za roboty rozpoczę- 
te , a mewykończone przed końcem 1875 r. 

Wszystkie drogi, według powołanych na wstę- 
pie przepisów, dzielą się na: 

1) państwowe drogi zwirowane, 
kosztem skarbu. 

2) drogi I-go rzędu, zostające poł zarządem 
rządów guberuijalnych 1 utrzymywane z fandu- 
szów podatku drogowego (szarwarku). 

3) drogi II-go rzędu, utrzymywane kosztem 
(ишп. 

4) drogi Ш-ро rzędu, których utrzymanie jest 
obowiązkiem poszczególnych właścicieli, przez 
grunta których drogi te przechodzą. 

Dróg I-go rzędu w т. 1876 było razem 655 
"dorst 334 sążnie, a w tém wyzwirowanych 417 
wiorst 96 sążni, do których w ciągu roku przy- 
było 9 wiorst 39 sążni, czyli razem długość dróg 
btych wynosiła 426 wiorst 135 зай. 

Prócz tego rozpoczęto w tymże roku budowę: 
ua trakcie łódzko-cawskim 5 w. 427 s.; nw piotr- 
kowsko-wieluńskim 3 w.—i na częstochowsko-kie- 
leckim 5 w., razem wiorst 13 sążni 427, które 
ukończone być miały w r. b. 

Dróg II-go rzędu było razem 703 wiorsty 220 


Жаз 


utrzymywane 


sąźnie, z czego wyzwirowanych tylko wiorst 80; 
do tych w r. 1875 przybyło wiorst 4. 

Z powyższych cyfr widzimy, że z ogólnćj dłu- 
gości dróg ważniejszych, 1419 wiorst wynoszącćj, 
mało co więcćj nad trzecią zaledwie część mamy 
zwirowych, gdy reszta przeważnie należy do tak 
zwanych u nas pospolicie dróg polskich, z wyjąt- 
kiem krótkiej pory letnićj, trudnych nieraz do 
przebycia. Nie możemy przeto ściągnąć na siebie 
zarzutu zapatrywania się na stósunek ten z nie- 
korzystnóm uprzedzeciem, jeżeli powiómy, że ma- 
my dróg bitych za mało odpowiednio zwłaszcza 
do ważnośći transportów handlowych i dostaw 
materyjałów przemysłowych, jakie wytwarzać, ро- 
mnażać i ułatwiać mogłaby główna linija komyni- 
kacyjną naszój guberni, to jest droga że- 
lazna, przebiegająca ją przez całą dług: J 

Nie mamy pod ręką dokładnych wykazów o- 
beenćj długości dróg bitych sąsiednich gubernij, 
nie możemy zatóm przedstawić legu porówna- 
nia, w cułóm znaczeniu tego słowa, һа zasadzie 
wszakże dawniejszych mawvt danych, twierdz 
nam wolno, że o wiele niedorówoywamy guberu 
jom kieleckićj i radomskićj, w których np. poza- 
wiązywane przed 15-tu laty komitety nadzorcze 
z najbliższych mieszkańców złożone, ро kilkani- 
ście wiorst drogi, sdmym szarwarkiem odrabia- 
пуш, w jednym powiecie i roku przygotowywać 
zdołały. 

Јак zaś ша się u pus stosunek dróg bitych da 
ogólnój przestrzeni guberuii i liczby ludności, 
dość będzie przytoczyć, że wypada u nas nie- 
зреіпа mila zwirówki na milę kwadratową, t.j, tyle, 
ile w Belgii jest stosunkowo dróg żelaznych; 
odnośnie zaś do ludności przypada u nasna jedną 
milę długości dróg bitych 3132 mieszkańców, 
gdy np. w Stanach Zjednoczonych Pólnocnój Amo- 
ryki na jedną milę dróg żelaznych przypada 
mieszkańców 4560. 

Kosztu znów przeciwnie utrzymania naszych 
skromnych komunikacyj, niepodobna za odpowie- 
dni do ich ilości uważ Jeżeli bowiem przypo- 
mnimy sobie, że wydatki na ien cel wynosiły rs. 
93401 kop. 44, która to виша, że nie obejmuje 
bynajmnićj opłaty szarwarkowćj, przez zarządy 
gmin pobićranćj, a da połowy podatku drogowe- 
go skarbowego sięgającćj, dodawszy więc z tego 
Źródła choćby tylko nawet 40000 rs. (®), тура» 
dnie, że ma 1419 wiorst ogólnój długości dróg 
Lgo i li-go rzędu w r. 1675 wydatki wynosiły 


| rs. 133401 kop. 44 czyli po rs. 94 kop. 1 w prze 


cięciu na wiorstę. Odtrąciwszy zaś nawet na 17 
wiorst nowowybudowanych dróg po rs. 2000 na 
wiorstę czyli rs. 34000, pozostała suma wydatków 
wyniesie jeszcze na wiorstę po rs. 70 Kop. 89, 
przyczóm, nie zapominając 1 о nieujętój le, ale 
nader poważnéj ilości dni szarwarkowych odra- 
bianych ręcznie i sprzężajem, trudno nie być 
przekonanym, że ludność na rzecz komunikacyj 
ponosi niemałe ciężary. 

Opłaty szarwarkowe wynoszą w przecięciu na 
każdą głowę po kopiejek siedemnaście i pół. 


ozdania urzydowe nie wspóminają о opiacie szar- 
Szezanćj na ręce wójtów gija — wysokość jej za- 
{ёш podajemy w przybliżeniu tylko, z porównania prywatnych 
kwitów na obie oplaty skarbową i gininną. 


„WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 1 & OKOLIC. 


= Pewną rodzinę, w bardzo nieszczęśliwem 
położeniu znajdującą się, polecamy pamięci lito- 
ściwych ludzi. Р. б. przesłał na rzecz jéj rs, $, 


= Przysłane przez panią G. rs. 3 jako procent, 
| przeznaczone zostały przez odbiśrającego p. W. 
| na mnadur dla biódnego uòznia i złożone na rę- 
се p. Przełożonego szkoły. 


OŚWIETLENIE MIASTA. Dzień 28' paździer- 
nika r. b. winniśmy zanotować w kronice naszego 
miasta, jako chwiłę, w którój piórwszy raz ulice 
Petersbnrgska (Kaliska) i Pocztowa  zajaśniały 
światłem, wprawdzie nie gazowćm, ale rzęsistóm 
naftowóm w nowych latarniach, całkowicie oszklo- 
nych, na słupach nierównie niższych” jak były 
przedtem i dosyć gęsto ustawionych. W° miejsce 
dawnych 5 latari rewerberowzch na całćj ulicy 
Peterstargskićj (Kaliskitj), ukazało się towych z 
płomieniem zuacznie większym 13, w odległości 
jedna od drugićj o kroków 60, 

W tydzień potóm póustawiano nowe latarnie i na 
innych ulicach, jak па Moskiewskićj (Bykówskie 
Przedmieście), tudzież na rynkach, placach, oraz 
ulicach w środku samego miasta rozchodżących 
się z tychże placów. Na wązkich starego miasta 
ulicach, latarnie nowe nie stoją na słupach, lecz 
mieszczą się pa kroksztynach żelaznych, wbitych 
w mury kamienie. Stare zaś rewerberowe, spu- 
| szezane latarnie, ustępiwszy miejsca nowym, po- 
mnożyły liczbę latarń, na iunych dalszych ulicach, 
lub ustawione zostały tam, gdzie dotąd żadnego 
oświetlenia nie było—i w d, 7 listopada, piórwszy 
raz rozwidniły nieco tyle lat panujące grube 
«iemności. 

Stare miasto i dwie główne ulice z poptzeczni- 
саті, łączące je ze stacyją kolei żelaznćj, obetnie 
dość odpowiednio do potrzeby są oświetlune. Nie-' 
można 1059 powiedzićć o reszcie 110 ze staremi 
rewerberowemi latarniami, jednak i па nich mi» 
цоса się już światła, jako wskazówka ulic i bronią 
jadących i idących, od zetknięć szkodliwych. Ży- 
czyć tylko wypada, aby światło w nich nie tak 
prędko gasło, д 4 

Wogóle nowych latarń przybyło 60, dawnych 
było 40, razem mamy w całóm mieście latarń 
100, któremi oświetlają się główniejsze place 31 
ulic, tak, że teraz tylko 9 ulic najmnićj zaludnio- 
nych i na krańcach samego miasta położonych, 
jest bez żadnego oświetlenia. 

Przed kilku jeszcze luty, zarząd miasta starał 
się usilnie o zaprowadzenie gazowego oświetlenia 
wedle wyrobionego projektu o 15U płomieniach 
gazowycb—obliczuno nawet, że wyrażona ilość 
mieni kosztować będzie rocznie” 2,5 

Że jednak właściciele domów deklarowsli się 
na małą ilość płomieni gazowych do oświetlania 
swych domów 1 sklepów, przedsiębiorcy, po obli- 
czeniu kosztów zaprowadzenia tu fabryki gazu i 
wyrabiania go, nie mając dostatecznćj rękojmi w 
nielicznych zamówieniach, nie chcieli się podjąć 
wykonania projektu nie zapewniającego im odpo- 
wieduiego dochodu i z tój przyczyny dobre chęci 
zarządu miasta spełzły na niczem. - 

Gdy jednak wzrost miasta i powiększająca się 
ciągle jego luduość, domagały się koniecznie od- 
powiedniejszega oświetlema, zajęto się energiez- 
nie powiększeniem liczby latarń naftowych i w 
rezultacie znacznie polepszono poprzedni stan 
rzeczy. Należy miéć nadzieję, że z czasem samo 
miasto uzna potrzebę wprowadzenia gazu, który 
bezwątpienia taniej wypadać będzie, chociażby 
nawet sztuczne, obecne podnoszenie cen nafty ra- 
cyjonalnemu w przyszłości uległo obniżeniu. 

Jeden jednakże z mieszkańców niebardzo, w 
dzisiejszych warunkach, cieszy się zapewne z po- 
większenia Kczby latarń, codzienną przynoszących 
mu strątę—t, j, przedsiębiorca oświetlenia miasta 


Wynagrodzenie bowiem  pobiórane przez niego, 
wynosi podobno 7,78 kopiejek za każdą dawną i 
10,5 za każdą nową latarnię, gdy tymczasem 
koszt w piórwszych wynosił niemal po 8'/, kop., 
w drugich zaś po 11 kop. za jednonocne oświe- 
tlenie—licząc w to naftę, obsługę, szkła i popra- 
wę lamp, в dziś przy podwyższonej jeszcze cenie 
nafty i różnica na niekorzyść wyższą być musi. 

DOZÓR KOŚCIELNY. Z upływem zwykłego 
sześcioletniego okresu, na jaki bywają powoływn» 
wane u nas dozory kościelne, odbyły się w b. m. 
nowe wybory w parafii piotrkowskiej. W dniu 
naznauczonym na wybory parafijanie, szczególnićj 
z miasta nader nielicznie się zebrali, — co, bądź 
co bądź, jest, со najmnićj, dowodem obojętności 
dla spraw najbliższych. Głosujących, wliczając i 
tych, którzy się następnych dni zgłosili było: z 
wiosek 109—z miasta tylko 94—razem 203, któ- 
rzy na członków dozoru kościelnego parafii piotr- 
kowskićój powołali: p. p. dra А. Strzyżowskiego 
(146 gł), J. Gampfa, (146 gł.), Wł. Zaleskiego 
(124 gł.), Bł. Olszewskiego (93 gł.) i Kubalskiego 
(18 gł.); ci zaś z pomiędzy siebie na prezesa do- 
zoru kościelnego wybrali p. A. Strzyżowskiego, | 

rzy głosowaniu, odbywającóm się w sali miej- 
scowego magistratu, ze smutkiem zauważyć mo- 
żna było, że ani jeden z wyborców wiejskich nie 
umiał podpisać swego nazwiska, z miejskich tóż 
przedmieściowych wielu było niepiśmiennych. 

Z powodu tych wyborów pozwolimy sobie tę 
jeszcze uczynić uwagę, że w wybranym gronie 
wszyscy członkowie są z liczby posiadaczy nieru- 
chomości miejskich, a ludność wiejska żadnego 
nióma przedstawiciela, gdy przeciwnie we wszel- 
kiéj reprezentacyi byłoby do życzenia, aby wszyste 
kie źródłowe jój części miały swój głos zapo- 
wniony. * 

Niechcemy zaś znów przypuszczać, by posiadacze 
większój własności, jakkolwiek na wyborach nie- 
obecni, już tém samóm i przyjęcia udziału w tru- 
dach parafijalnych zrzec się byli mieli. 
nr NN 


KORESPONDENCYJE TYGODNIA. 


2 Grabicy, 

Zadość czyniąc wezwaniu redakcyi Tygodnia, 
przesyłam kilka słów о dokonanóm u mnie dre- 
nowaniu i skutkach, jakie już wywołać zdołało, а 
gorącóm życzeniem, by опе panów braci po płu- 
gu do przedsiębrania racyjonalnych ulepszeń za- 
chęcić mogły. 

Roboty drenarskie prowadzi w (rabicy „Współ- 
ka melijoracyi gruntów —Święcicki i Hornowski* 
(Warszawa Marszałkowska Nr. 24). Koszt wydreno- 
wania morgi na 4 stopy przeciętnój głębokości wy- 
пові: 

1. Niwelacyja w kwa- 
draty 5-cioprętowe i plan 
robót (przy większych 
przestrzeniach) od morgi 
nowopolskićj . ауа бал, 

2, Wykopanie rowków, 
założenie rurek (własnych 
współki), zasypanie, wy- 
murowanie studni (z mate- 
ryjałau właściciela) od 
morgi po. . . ‚тз. 31 

razem 

Do tego należy dodać 
wydatki ciążące па właści- 
cielu, a mianowicie: 

Drobne wydatki, jak; ce- 
gła i wapno do studni, fur- 
manki do rozwożenia rur, 
szufady do zabezpiecze- 
nią wylotów, na morgę o- 

Koło | а а җа 

Koszt wykopania rowów 
odpływowych rozliczony na 
morgę około . - . . . 

Zwiezienie rur (jak u 
mnie z Kociszewa lub Piotr- 
kowa, dokąd współka do- 
starcza rur zo swój głównój 
fabryki w Mosznach pod 
Pruszkowem) przecięciowo 
па morgę . . « « . „rs. 2k.70 


„ rs. 88. 


rs. 4k.50 


Koszt wydrenowania mor- 
„ rs. 37 К. 50 


gi wynosi więc razem „ . s - 


Współka obowiązuje się przytém wszelkie po- 
prawki swoich robót, które się okażą potrzebne 
w ciągu jednego roku, uskutecznić bez wynagro= 
dzenia. Że termin poręczenia roczny jest wystarczają” 
су, o tém wióm z doświadczenia, gdyż błąd popel- 
niony przy zakładaniu rur, po piórwszym obfitym 


deszczu, a w ostatecznym razie na wiosnę, mokro- | 


ścia i grzęzkością gruntu koniecznie zdradzić się 
musi, Dreny, które zwycięzko przejdą jesienną, zi- 
mową i wiosenną próbę, są z pewnościa dobrze za- 
łożone, i jeżeli materyjał użyty na rurki był dobry, 
wypalenie ich należyte, a wyloty ciągle czysto utrzy- 
mywane, jestem przekonany, że przez długie bardzo 
lata z korzyścią funkcyjonować powinny: 

Roboty drenarskie można prowadzić dwojakim 
sposobem: administracyjnie, to jest swemi rurami, 
swymi robotnikami i pod własnym nadzorem, lub 
tóż oddać wykonanie w entrepryzę. Piórwszy spo- 
sób jest może nieco tańszy—mówię nieco, gdyż ani 
go nie próbowałem, ani próbować myślę, a to dla 


| następujących powodów: 1) z obawy kosztownych 


poprawek, gdyby robota została niedokładnie wyko- 
тап; 2) dla nieziniernćj trudności dobrego dopilnowa- 
nia robotników, chyba że właściciel sam lub inny 
rozumny i sumienny człowiek (nie Maciek karbo- 
wy), nieodsłępnie pilnować będzie zakładania drg- 
nów. Powtarzam nieodstępnie, gdyż kilka godzin 
nieobecności dozorującego, w niektórych peryjo- 
dach roboty, dużo niedokładności ukryć może, a to 
późniój bardzo drogo kosztuje. 

U mnie inżynier nieodstępnie zawsze pilnował ro- 
bót około zakladania rurek; wszystkie dna rowów 
sprawdzał instrumentem niwelacyjnym, czy nióma 
błędu w wykopaniu; następnie (mimo, że każdą rurkę 
robotnik sprawdza libellą, która musi okazywać żą- 
dany spadek na stopie) przechodził po szeregu uło- 
żonych rur, ару się przekonać, czy się która pod 
nogą nie usuwa, coby było ważnym błędem. Taki 
dozór może zapewnić tylko rozumny i honorowy 
człowiek—półśrodki w pilnowaniu nie wystarczają. 
‚ Mimo {аш akuratności i prawie pedanteryi, 
jeszcze mogą się trafić błędy (co niestety i u mnie 
miąło miejsce) a to z dwóch przyczyn, mianowicie: 
jeżeli rowki kopią się, a następnie dreny zakładają 
w ruchomym płynącym mutku piaszczysty, robota 
zaś musi być natermin piówu wykoliczona; gdy niéma 
czasu czekać z polem і ciągle poprawiać rowki bez 
ustannie płynącym piaskiem, zanoszone; w takim 
razie zakładać trzeba jak można, ale skutki stąd 
złe. Najwłaściwićj więc z gruntem takim czekać 
do skwarnego lata lub suchćj jesieni, bo inaczój w 
sposób zadawalający, przy zwyczajnych środkach 
i kosztach, roboty dokonać nićmożna. Powtóre, 
gdy między dwoma rzędami rurek trafi się na biją- 
ce Źródło, które następnie płynie równólegle do 
kierunku tychże rurek, W tych wypadkach trzeba 
koniecznie robić poprawki, które często bywają 
droższe od pierwotaćj roboty. Poprawki takie musi 
prowadzący drenowanie administracyjnym sposo- 
bem, wykonać własnym kosztem; — gdy tymczasem 
współka obowiązana jest sama onych dopełnić, i 
to jest jednym bodźcem więcój do dobrego wyko- 
nania robót. Bodziec ten jednak dla współki, o którćj 
piszę, jest zupełnie drugorzędnego stanowiska. Lu- 
dzie tak uczciwi i wysoko wykształceni, nie potrze- 
bują postrachu uszczerbku materyjalnego, aby 
swych zobowiązań sumiennie dopelniać, i rzeczy wi- 
ście 2 zadania swego wywiązują się prawdziwie po 
obywatelsku: rachunki podają możliwie niskie, a 
wszelkie kwestyje bywają rozsądzane za wspólną 
zgodą i słuszne żądania właściciela natychmiast za- 
spakajają. Mimo to dochodzą mię z różnych stron 


onywane bez uprzedniego zrobienia planów ni- 
welacyjnych i projektów robót”. Miły Boże! kto 
tóż mógł rozpuścić plotkę, mogącą, co prawda, tylko 
wcale nieznających się na robotach drenarskich w 
bląd wprowadzić, a:liche dać wyobrażenie o uzdo|- 
nieniu kierujących robotami i о przezorności podpi- 
sanego, że pozwala podobne płodzić błędy. Wieść 
ta jest chyba puszczona sze złą wolą, szkodzenia 
uczciwie pracującym ludziom i dla tego uważam za 
właściwe udzielić odpowiednie objaśnienie. 

Roboty niwelacyjne i projekty wykonał u mnie 
na przestrzeni 800 mórg u. p. z kwadratowaniem 
5-cioprętowćm, w r. 1874, ówczesny inżynier współ- 
ki p. Tomasz Janowski, nb. prawdziwy inżynier, bo 
ukończył 4 ohlubnym patentem jedną z najpiórw- 
szych w szkół Europie, szkołę dróg 1 mostów w Pa- 
ryżu. Qzęść projektów (gdy późnićj zmieniłem mo- 
je żądanie, co do grupy pól mających być razem dre- 


| 


К n stron | rowie, znający wieś i stosunki rolne 4 wycieczek du 
«ШЙ А że „podobno drenowanie w Grabicy jest | оү y a 
do 


nowanómi) przerabiali pp. Józef i Ozesław Hornow 
scy prawdziwi inżynierowie, piórwszy ze szkoły 
centfalnój w Paryżu, drugi z Gandawy. k 

W Grabicy współka wykończyła dotąd roboty na 
przestrzeni 90-ciu morgów, — aroboty są wykonane 
wybornie. Tegorocznój, tak mokréj jesieni, gdyby 
nie dreny, nie byłbym mógł więcój jak polowy 
zasiówów dokonać w czasia właściwym. Bola nie- 
drenowane zdążyłem zasiać przed deszczami, a na 
drenach, mimo ciągłych deszczów, było zupełnie 
sucho, do tego stopnia, że jeden, a nawet pół dnia 
pogody, dozwalało z całą swobodą użyć brony do 

okrycia zasiówu. Tym sposobem siówy ukończy: 
ет z łatwością na dzień 20 września, 

Ту!е o technicznój stronie drenowania — Nie. 
корш i to przeczytać może było za nudno; rol 
ników zaś, chcących się poinfromować bliżćj, ustnie 
lub piśmiennie,z największą przyjemnością objaśnię, 
nadmieniając przytóm, że dalsze roboty drenarskie 
w Grabicy rozpoczną się z wiosną, a wtedy najle- 
pićj każdy, życzący sobie tego, może się na gruncie 
z robotumi obanajomić, 

Teraz jeszcze słówko o rezultatach, Rok bióżący dla 
całego kraju strasznie nieurodzajny, u mnie szczegól - 
nićj dał się we znaki, Wiosna późna, zimna i mo- 
kra, potóm dziesięć tygodni suszy bez kropli jednój 
deszczu, w końcu długotrwałe ulewy. Słowem, gorzój 
wymarzyć trudno. Przy takich fatalnych warun- 
kach, rezultaty były np. następujące: 14 mórg niedre- 
nowanych 22 kopy jęczmienia; w równych zaś warun- 
kach, narównym poguojn, z 14 mórg drenowangch 
R0 kóp jęczmienia 1:94 i pół kopy owsa. Rachunek 
więc przedstawi się taki: 

1) #% kopy słomy jęczmiennój z pola 
niedrenowanego, Кора po гв. *....rs. 88 

60, korca jęczmienia, po 2*/, 


kor. z kopy, po T$.4,1..,.:.....18, ŻĄŻ 
Sprzęt z 14 mórg niedrenowa- 
nych wart ТатеШ,....,..,.,..„,...‚„, ++ rs, 330 


П) 20 kóp słomy jęczmiennój z 14 
mórg pola drenowanego, po 4 
тз, 28 Кор@......... EENE 

55 korcy jęczmienia, po 2*/, ki 
2 kopy, ро r3. 4,..1.+ 

341/, kóp słomy о 
rs, 4 za Кору... 


эбе кже а (CH 138 
@8 kaccy owsa, po 2 korca z ko 

ру, po тв. 2 kop. 70 za korzec..... rs. 186k.3U 
Sprzęt z 14 mórg drenowanych 


төш МАГ, оаза ано кана cuers. 624.30 

Przewyżka na korzyść pola drenowanego rs. 294 
kop 30, czyli na morgę przeszło rs. 91, а 46 na 
drenowanie morgi wydano po rs. 87//,, te przeto 
w piórwszym roku dały 56°%/ Buraki lejtewickie, 
mimo ciągłój suszy, a stąd nieprzyjmowaniu się 
flanców, wydały jednak 131 korcy z morgi i to z 
pola, które przed drenowaniem dla swój mokwości 
było prawie nieużytkiem. Ziemniaki, na przeciętnój 
mordze niedrenowanćj (nb. wszędzie w warunkach 
dobrych), wydały nader lichy rezultat, 41 korey 
miary gorzelnianćj, Z przeciętnćj morgi drenowa- 
nój wydały także nader licho, bo ро 52 korce, co 
jest rzadkim na drenach nieurodzajem. Przewyżka 
11 korcy, sprzedana do fabryki syropu (po strace- 
niu furmanki) po rs. 1 za korzec, czyni jednak 
290/,,=to jest nieco więcój jak zwykli brać nasi jo- 
dyni protektorowie rolnictwa, Tak jest, jedyn 


| niestety, mówię to nie z ironiją, ale z żalem cięż- 


kim nad tém biednóm materyjalnie i moralnie gnę- 
bionóm rolnictwem większćj własności. Ziemia na 
sze eksploatowana, a niezasilana odpowiednio, nie 
dla nieuctwa lub niedbalstwa (jak piszą геќогшаќо- 


Ozerniakowa lub du piórwszćj budki), ale dla о 
kiej biédy, Opodatkowanie większćj własncści 
raz wyższe, a nierównomierne z opodatkowaniem 
własności drobnój,-— stósunki służebnościowe najka- 
talniój krępujące wszelką cążność do. postępu 

вегуја lat nieurodzajnych — zaczynają, со prawda 
nużyć walczących na wyłomie ziemian, Zachęty do 
wytrwania nie wzbudzą zapówne ani bałamutoe a 
szumne artykuły o świetnych zyskach, jakie daje go- 
rzelnia,—ani tóż zjadliwe słówka i pseudodowcipy w 
niektórych pismach  peryjodycznych przeciwko 
rolnikom miotane, z gorliwością godną—szla- 
chetniejszój, a głównie czystszćj sprawy. Dziwny 
to objaw, że na te smutne satyry, nigdy prawie nikt 
z ziemian nie odpowiada; objaśnię go jednak w nie- 
wielu słowach tém: żeznamy żródło, które zasyca pi- 
szących te paszkwile(zwyklez całąskromnością wcale 
niepodpisane) i potrafimy nióm qogardzać jak ua 
то zasługuje, Nie brak nam ani argumentów, аш 


| 


| 


| 
| 


> segolncyj gd uma да stósowie wypożyczać 


i А 
М 
ждо! odci бакаа. pióto= ale walka ача. | 
0А szerojierzawi godności пазгё] osobistej ру u- | 


ШШ Т ЕЕ “ЙИ pożytku сау atai- 
До ао ра mimót dl. у/@ usposabić nikogo 
nie аа jelki w a razem człowiek seki 


chetny, © ajig: le wyrniay: „Łatwo їйдї niedo- | 
statki, в trudlo zaloty. Jeff 97 obrazie Jl platna 
Pzacna, albo w obrazie dziura, tody lada glupifó- 
след je, аја zalety obrazu widzi tylko znawca. | 
Ludzie dobrzy, sądząc, zaczynają od dobrćj stro- | 
пу". Oid айма mądręy któte гадуураа 
eformatdroim często odczytywać. Жаш zaś przy- 
stui nie palka na. pióra, - w celu wzajemego „po- | 
tępiania |inhych> warstw naszego spółeczeństwa 
le praca wyteysla 3 гаўна не, wałka o byf dopó- 
ki sił ісу. 
kJ wyjisaajem "tego, со! mi: dswno nw 
perou leżałd, wracam do materyi, o której pisać 
Следе} fome ktoś może: kredy” dreny daję tak 
świetse pdłenty, to шой ni uje pożyczyć, a dre- 
nować! Nie jednak! Towarzystwo kredytowe zrobiło 
dla rolniejwa tormogło— należy mu sę: wdzięcz- 
ność krajů i chwała niespożytw— ale dziś prawi 
wszystkie majątki są nióm oblożone, 1 4 tego źró 
uła czerpać już nie można. Pożyczki hipoteczne | 
prywatnajwyszły prawie ze zwyczuju, a i te, jako nie 
smortyzijące śię, me posłużyłyby dogodnie da 
tego сей Banki даја tylko, pożycąki уй Кбе, 
koterm ni O lichwie Lima mowy = bo to | 
LET ME a szybkie wyzucie się z mienia. 
Więc По óma ródła, e którego rolnile mógł. 
by zaciągłać pożyczkę dłngoterminową, niskopro- 
centowg iaubrtyzującą się, na tuk wnżuą 2 о- | 
cą fi. melijdzucy ją дурун} Pak jest—do- | 
tąd miemną joszcze! Ро świecie jednak inaczćj się 
dieje. T alnaprzykioń: We үшүй, gdzie, na- | 
wiasem mówiąc, obecnie podatek grgutowy jesto 
10 mdiijotówifrauków. niższy jak str wielkiej 


żądujący lrenowania swoich grantów, odpowiednie 
£ P abortyzujące się w przęcięgu długich htt 
„dw 


anipułuwyja przytóm prosta: żądasz zja- 
nl @йцф inżynieta tządowego dla еца 
пме ун projektów i kosetórysów: drenarskieh — 


шер Цсафос , gdyż иШ taki platný z mini 
(авиа Pty (władz; АН zminój 
шла / Шишо, wtóry ralni Wo Уон} 0- 
рей), шў йй, smi przyjmuje matecy, ‚Бем | 
лоо, Iufyster, wykończywszy wig: operat, oddaje | 
go swoinf хадзе, które, po poroaumievne się Z 
ministrei skarbu, kredyt zatwierdzają 1 ma- 
tychmiasj здоле roboty wozpoczynaćj—i siebie i 
Кеф мА. Oto jedenże srodków, które Frantyi 
vożwoliłj ро strasznych klęskach zapłacić 5 imli- 
ów. p. 0009 (едо rozwinąćyświętnie przemysł 
1 Шаһи uzdćmić świat: vały potęgą swaj żywo- 
обі i logactya— tym głównie sposobem, że naj: 
waźniejsk tegoż bogactwa <tźwignia == rałoietwo, 
była зад opieką rządu otoczone. —W indyjach 
хобур aegielski wydał ua zapobieżenie klęsce 
głodowój w roku 1866 dwa mlijony fuu. st i, 
mito tefo zasili, jedna tizeca część dótkniętćj | 
gidem nudności, wymarla. W roku 157%0arządw | 
takimże yypnaku уйа! 5 milijonów fun st. i ore 
ginizacyk pomocy tak energicznie urządził, žė 
tylko 19080 umaclo rzeczywiście z głodu. Ol 
brzymi Бак kapitał 7 miijonów funtów  prze- 
padł bępowrotnie. Wkrótce też lord Salisbury, 
mimisterosd, zazątał od rząda olbrzymiej sumy 
14 nilijnów funtów, jako pożyczki dlugoternu- 
поў 9, bętyzującćj się, mająccj być, użytą ha 
зару фео w ladyjueh niezbędnej w tanec- 
пуш klihugie irygacy. Wulosek ten parlament 
#1 przyjął. Cześć) гойшддуш; is szla- 
chitina Шу rozpoczęto ЖИН n | 
gli ad ieaiendas groecas kich rzeczy się | 
Skulek: przeszedł najśmielsze nadzie- 
мут, komiseca rządowy, W raporcie 
jsśnił, zo па polach irygowanych sprzęt 
A wyniósł 1200 fun. = cena więć za to 
sjmani pokryła koszt nujdroższćj ува 
rzy, lajtiiszój zaś 8 razy, W styczniu 
айы 100000 akctów—i od tego czasn 
stępują szybko, a gdy zostaną ukończo= 
шо głodu zazoginne zostańie na zawszę. | 
rządowe wrócą z procentańii do kaś, z 
jehivjszły, zlogąciwszy w swójpodróży kraj 
zładców а zarazem ową skarb państwa 
ша eho тёз суу oleszaacznych yboz- | 
уо, * ч 
ШАД laty, oilo sobie przyporkam, - 
, olpików, zaproponowal zdrenowanie pa- 


* 146000 ra. 


stwisk-i- moczarów* powyżej Piotrkowa położo- 
nych, około 300 mórg. dla, zasilenia i zmycia 
Wouąćj rzeki piótykowskij Swawy. Avtykul, na- 
pisany przez rólnika, śmiącei» dotykać fajemnie 
inżywięrskićj Iżydy, o których profanom (а ża 
takich rolników hurtem się uważa)=toż to zbro- 
бша], Vstra, krytyka spotkała też artykał. Dziś 
mogę poah’ beźiitiennemu krytykowi oświadczyć, 
że rura 4-rocalowa odbierająca wodę 2 14 mórg 
| to nie moczarów, ule pól ornych, daje na wio- 
saę do 40 garvcy wody wę inute przez mi 
cy twa, w levie suchep, naturalnie daleko mni 
ale zawsze. 300 mórg dałoby dosyć wody,wprawdzie 
tid maczrobieme Strawy rzeką spławną, ale z pé- 
wifością na frłeżyte jej opłukanie, Zamienienie 
przytóm tylu uieażytków pod samóm miastem na 
pola urodzajne, anialoby takze: znaczną ekono- 
miczną domiosłość, a kosztowałoby tylko około 
Nota bene- cofam moją propozycyją, 
jeże piszący wówczas miat REED 
tak wykonywane, jak. mt się'zdarzyłó widzióć 
przy, osusęńuiu pewnój: szosy, przy talaćj bowiem 
robocie wody pójdzie mało, albo nie, i io przez 
piórwsze, tylko lata, gdyż niebawem rurki zama- 
hé się nfuszą. 
edy już jesteśmy Па szose, muszę z przyjem- 
nością nadmienić, że prowadząca z Piotrkowa 
do Kalisza, jest bardzo starannie Utrzymywaną. 
Ozyby: jeduśk. wiewoluo zanieść prośby, aby dla 
uwieńczenia dzieła, uwolniono nas od satysfakeyi 
ugniatania masypywanego przy naprawach w jé- 
зіейї 1 1a wiosuę szabru, пазе wozami i bryczka- 
mi, z wielkim bólem со prawda krzyżów, psucięm 
kół i kulawieniem koni połączonćj. O пах... uò, 
trudno, trzeba i to przecierpićć, ależ przecie jest 
dla zwierząt towarzystwo opieki, ono powinno 
swoich  protegowanych zasłonić od rozmyślnie 
sprowadzanćj kulawizny, Szosą nazywa się ukończo- 
ną i do użytku publicznego się oddsje, gdy jest na- 
leżycie wałrew żelaznym ugnieciona i ma niemal 
gładkość klspiska. Słyszałem od ludzi j 
po świecie, że podobno na szosie piotrko 
liskićj stoją gdzieś wę wsiach dwa wielkie walęę, 
nabyta z fanduszów szorwarkawych. Dawniój, %3- 
rez po, iel umieszczeniu na zbyt długi spoczy- 
nek, był z nich jakis użytek, bo kobićty wiejskie 
straszyły nimi swą często niesforną dzieciaruią — 
dzić i dzieciak) z tym widokiem się oswoiły — 
wartoby więc działalność tych walców” z morał- 
nego. na mteryjulnę „pole przenieść i to jak naj. 
rychiój! ` 

Drogi boczne są w fatalnóm zaniedbaniu, a szar- 
warki jesienne 1 wiosenne prawie nigdzie prźsz 
wójtów ше zużytkowywaue, Mostki stanowią prawdzi- 
we sumołówki, gdyż jedne są zgniłe i-załamują 
się рой końmi — inne lepsze, na drogach przez 
niektóre dwory w porządku utrzymywanych, czą- 
веш. jadący wieczorem lub noeg chłopek z: całą 
skrzętnością- zabióra, że sobą, na luręya takieh mo- 
stowniczych uader 0000 upolować? Jesiennym ma- 
newrom. "wojsk zawdzięczamy, Że zmuszono 
opieszałych dô ` aatychniastoweg» zreparowania 


widać były podzielone, które z nich uznać 24 wa- 
źmiejsze, któreza podczędneż Otóź więcute zrepora- 
wano żadnych i zostały” po staremu obrone: 


йай mw, że przed laty; gdy wojsko 
+ koło jakiej wioski, którćj sołtys za- 
miedbał ać mostki naprawić 1 ten. pod końmi 
się załamywał, sołtysa wołańo, po ojeowsku otyjano. a 
ze ściany jego stodały mostek naprędec układano, 
„A. la guerro—comme a la gusrre*. Nasuwa Się 
jednak uwegu. 226 owi sołtysi u przechodach mogli 
nie 
znali, gdy zapominali 0 Tzeczy tak ważućj, jak za- 
bezpieczenie tyłu. 
Tyłe na-dzisiaj *). 


| JJ Manugiewiez. 
*) Mówiąc мудд) © pożyczkiel towarzystwa Kredytowe- 
go, misiem na mysli tylko zwycżajue pożyczki, zwykle prze- 
dewszysikićm un spłat: wniejszych cięzarów hypotecznych 
brocane, Projekt użycia 
ua pożyczki elijoracyjne- jest dotąd przecież pro; 
tem: jedynie, ktorego urzeczywistniekia tém goręcej pri 
ualęży, że, jak. wiadomo, jesteśmy na tym punkcie cięźką 
dotknięci uiemoca—slasznie więo obawiać się možna, by га- 
tunek nie przyszedł жаройш) — bo vmarłemu i kadzidło wie 
pómóże, 


wiedzićć ^a formalnie na strategice się ше | 


елегкотеро Kapitala Towarzy- | 


| duż zapisane przez wich w biurzo posady, jakotéć 


| się listownie, rychłą odpowiódź otrzymywać będą. 


tiekia /Piòir Chmiełowskij, Wzrost 1 rozwój armij stałych 
w Europie (Leopold Winkler). Zasady Talmudu. (Рр 
Chmielowski). Za króla Olbrachta — |powieść 7. Т, Jeta- 
Sprawy bieżące (Jacek Soplica), Rozmaitości. Najnowsże 
dzieła zagraniczne. 


ATENEUM zoszyt X za m. październik r. b. zawićra 
во nastepuje: Ojciec Stanislawa Augusta — с d. (Klemens 
Kanteckh. Pieśń Świętojańska o sobótce (dr. Z2ymarkiewież). 
Postrzelona—powieść Wilijama Blacka (przel. Maryja 
leóskaj, Marciw Matuszewicz jako pamiętnikarz (W, 
27102). O zjawiskach ruchu u roślin (dr. Edward Strasbur- 
gery, Hokobe—przez Felicyjuna. Wschód muzulmański A. 
Jabłonowski, Przegląd ruchu społecznego (Erazm Piltz). 
Kronika wiesięczua (Aleksander Głowacki). 
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ANTRAT, rózeta tgatralna, obejmująca prócz szote- 
gólów dotyczących sceny i sztuk ;pięknych, zara- 
i kraju i zagranicy i od- 

odziennie mio wyłączając 
11! Ко: е zie rs, 6, kwartalnie rs, 1 
асу uva kantor główny Ù apak 


пеш rozmaite wiadomosci biuźć 
ginek oraz ogloszenia 
жей i 


al. Krakowskie Przedmioście pod Nr. 
5) w pałacu hr. St, Potockiegr, 4 


Biuro dla szukający, 
ulicą Nowo-Zielua (z Królew: 


a pracy w Мау 
j) NA 104 E, ед 


Ша Nr. 6. 
osady] Кы 
DZI мак 
AE db дуда 
1. Teohiniczny Pu са: 
w 1ój liczbie fużyniśrów cywilnych , 8 
no a dużyńierów mechaników. = 
олату? | SŁ. 1 07. a | 143 
KEAT быу ү EACH а ШЕНИН 
w téj liczbie rządzców. . . . . «| 5 | 48 
ekonomów i pisarzy żonatych. „| — | = 
n „  nieżonatych , | 31 | 50 
ogrodników Żohatych + 4 4 | == |= 
ТЯ uieżonatych. . . „| 25 | 15 
praktykantów: si. - . - i => — 
А Naukóyy | 2 2 2 2.- a 2 sma |. 4 | BB 
w tej liczbie nauczycieli prywatnych! 37 | 58. 
» „  korepetytorów(wWarsz.)| — = 
Boros, ‚у РИБИ 


Biuro zaznacza brak kandydatów na następne posudy: 

W dziale ТҮ dwóch guwerńorów 00 konwersacyi fran- 
suskićj na prowinóyją, ШУ 
ХВ. Biuro uprasza pp. Pracodawców, którzy obsadzi 

pp- P. 
<owników, którzy znaloźli zajęcie bez pośrednictwa ые 
desłanie stósownogo zaw. 


—— nnn 


HENRYK JUNGOWSKI 


b. asesor prokuratoryi, mianowany Adwokatem 
przysięgłym 1 p.o. Bhrońcy Prokuratoryi przy sądzie 
okręgowym petrokowskim, zamieszkał w domu W. 
Gampfa pod Nr. 3 przy placu Mikołajewskim (Sta- 
ry Rynek). Przyjmuje sprawy do wszystkich iu- 
stańcyj sądówych. (6—4) 


DOKTÓK FAJANS 
mieszka przy placu- po-bernardyńskim obok re- 


stuwracyi p. Skibińskiego. Przyjmuje od 8—9 rā- 
no i od 2—4 popołudniu. (3—2) 


MARCELI BOGUCKI 
POMOCNIK ADWOKATA PRZYSIĘGŁEGO 


warsznwskisgo sądu okręgowego, „zamieszkał w Warszawić 
na Fłomnokićm Nr. 9 miesz. Nr. 18, Przyjmójesprawy cywil- 
ue i kryminslne do wszystkich instancyj sądowych, oraz do 
departamepiów — kasacyjnych rządzącego, senatu będąc już 

2 wowowprowadzonóm sądównictwóm dobrze 0- 
dto udziela porady w interesach prowadzonych 
w cesarstwie. Przyjmuje klijentów od дой, 8 do 10 zrana i 
od 4 do 6 popoludniu. Tnteresanci z prówincyi źglaszający 
(6--6) 


OGŁOSZENIA. 


Przyjmując od 1 październila r. b. ras 
wiceczyzmy i bielizne damską i 
mGzkĄ po cenach przystępnych, polecam się laskawym 


wzgiędom Szi héj Publiczności. Mieszkanie mojo*w domy 
p. Langa przy п. Moskievskićj (Łykowskio Przedmieście) w 0 


E. Lisowska. 


iwę 


sę do sprzedania w dobrach Byki. razem 300 lub 
częściowo. 

Ши. Jest йо. sprzedania ДЖА piętrowy mnrówiny 

< 54 przy тора Mikołujewskiego Placu (Nowego 

Куша) i w. Moskiewskiej (Bykowskiego Przedmieścia), nie- 


gdyś Zorębiny„a obecnie (rabowieckićj. Bliższe, szczególy 
u właścicielki, (3-5) 


еле, 


$ NOWOZAŁOŻONA FABRYKA MEBLI ŻELAZNYCH GIĘTYCH NA SPOSÓB WLADEŃSKI 


ASEMRRROABARRRSOKRROU | 
„KOLCÓW” Ж 48 „ушай z druku i ze 
wićra: 


| 


Miyciny: Zmiana roli, Wzajemna usluga. Słowa 
prawdy. W skladzie futer, Na poddaszu. Rada. pod firmą 
Treść. Na czasie |Bepżysta). Nos i latarnia. 


Echa telegramy, depesze. Majątek albo imię (тезен) 
Zając i Żaby (Zks-Bociaz). Orkiestra bez kapelmi- 
strza. (Fantazy), Trzy psy (Klemens Junosza). 


Prenumerata kwartalna wynosi: 


W Warszawie. ono - « а rs. 1 kop. 50. 
Na prowincyi z przesyłką pocztową . rs. 2. 


Uwaga. Nakladen i drukiem Alekssudra Pajow- 
skiego wydawcy „KOLCÓW* 


„POWIEŚCI PAWŁA de КОСКА“ 
wyszedl zeszyt XXIX i zawiera dalszy ciąg powieści 


Koledzy szkolni. 


| $ Zn, 
„Schlesinger & Margolin 
przy ulicy Czerniakowskićj Nr. 96 nowy 
Skład Główny przy ulicy Marszałkowskićj Nr. 79, w arszawie, 


Ma Honor podać do wiadomości Publicznćj, iż prócz bogatego wyboru wszelkiego rodzaju mebli poko- 

| $ jowych, od najskromniejszych do uajwykwiutntojszych przygotowała na sezon letni, różno meble ogrodowe, jako 
to ławki, stoliki, fotele. krzesła, altany i i. d. Dodaje również, iż nabywszy przypadkowo: za- 

| granicą po tanich cenach bardzo znaczną partyją foteli i krzeseł na stalowych sprężynach, z jednćj z dajlep- 
szych fabryk paryzkich, już to czarno lakiero те zlotą ornamentacyją i złotómi strejfami, juź imitujących 
trzcinę i odznaczających się wogóle gustem, ti wią, elegancyją i prawdziwą praktycznością, jest w możności 
sprzedawać takowe ро bardzo przystępaćj cenie.—0 czem Szanowna Publiczność na miejscu przekonać się niże, 
(F. 6—5) 


чаа 


$ 


Cena zeszytu: 
w Warszawie . a sos + « kop, 15. PY PROD 
dla prenumeratorów Kolców + kop. 10. d ы Даа 
2 przesyłką pocztową . + kop, 17 Zawarta przozemnie s najrnaczniejszemi olejarniami cesarstwa korzystne kontrakty o ciąglą i wyłączną 
dla prenumeratorów Kol kop. dostawę czystego 


Prenumerata na „KOLCE“ i powieści „КООК'А" 
przyjmuje się w Warszawie w kantorze redakeyi 
„Kolców* przy ulicy Niecaléj pod Nr. 12, oraz we 
wszyskich księgarniach. 


ёш ые иш чъ Мше ыз шэш BBSOON 


prenia 
Ea Tylko wrogowie wlasnego humoru, а tèm sa- 8 
mém i zdrowia, nie prenumerują Powieści Pawła 
de Kock'a, wychodzących w Warszawie u Pajewskiego, 
przy ulicy Niecałój pod Nr. 12. 


OLEJU LNIANEGO 


oraz 


pokostu wyborowego 


stawiają mię w możności sprzedawania tych artykulów pe nader mizkich cenach, o ctóm mim sa- 
szonyt uiniejszóm Sranowną Publiczność pr wiadomić 


MRU O>GSER из ис из ив и® осо ато Ы: Т 


етатизма м5 мзэз ыз WWE EBEEW 


z nszabowaniem 


Bernard Dekler 


w Warszawie ulica Królewska Nr. 41, 


Fabryka Hydrauliczna 
I WARSZTATY MEOHANIOZNE 


pod firmą 


8. MIZERSKI 


ЗУ WARSZAWIE 


W WARSZAWIE, ul. Miodowa Nr. 482 (6) w domu W-go Mrozowskięgo, 


Posiada znakomity zapas okwó do drzwi i okien, zamków i sprężym do Оті, ваў a- 
ch, łóżch żelaznych skh arek, wag dccymałnych, Wize, 
tów do umywalń, zatrzasków ilo 


$ 
38 
EPG GEGE GEO GE OE CAOY 
Н SKLAD GLÓWNY WYROBÓW 7 
©) 
по Ау ангы it. p., ро cenach przystępnych, (p. Le, 9 


ZJEDNOCZONYCH ŚLUSARZY 
Со54992.,4969%89962-ғ8962-29928Э62-с63623ғ89603-398 


Ulica Cicha przy Tamce Nr. 2843 (6). 
rządza—tak w Warszawie jako też w Cesarstwie i Ктб- 
 lestwie: Wodociągi i zlewy 2 komplotném u- 
Pompy najrozmaitszych konstrukcyj, Stud 
murowane i drewniane: Świdrowe roboty róż- 
ogrodowe, Wreny angielskie różnćj średnicy, 
oraz roboty drenarskie 1 inne w zakres bydrauliki 


Рузие zamówienia, wykonywa, sprzedaje i u- 
rządzewiem,  Wasterklozety różnych systemów, 
nych średnic i glębokości, Miłemwikk pożarne i 
wokodząca tudzież wszelkiego rodzaju тереғасује. 


2—9) 
" BZ HH TAF FEG | NAJNOWSZE WYDAWNICTWA JOŻEŃ IGRA, 
= — «шее С^ О! ЕБ + SiE F а ` 
Niżej podpisana, z dniem 10 sierpnia r. b. otworzyła w | 4 к= 3 з pip S ze EMIGRACYJA CHŁOPSKA 
mieście Petrokowie przy №. Pocztowćj w domu Horowicza ) Li 3 33, ыа =, 
орот т АВ диктен, serze | R шге 3 35: 85 2s obraz dramatyczny ludowy w 5-п aktach 1wień- 
ore ich YNY bdzie | о ar S paR- gs = а | czony na ostatnim konkursie krakowsiim 
(10—6) Maryja Uchańska. 59 = A > © 530 e SSN | napisal 
3.8 #-8 $ 
Б= ЕНЕНЕ И ЕВ WŁ. L. ANCZYC. 
a 4 g 87296 ЕЁ Эв | Utwór ten dzielnego pióra, cieszący się bezprzylikóćm po- 
O se E T 5 Sp S ф | wodzeniem na scenach polskich, dotyka bardzo wiżuj spra- 
KANDEL WY IN | ZEM БГ 5355 wy, trapiącéj ludność байсу! i W. Ks, Poznańskiep. Ży- 
ттер" BE m. 33 £ „боха | val дайт, odtworzony ze сора тр lue 
к “ Š ЕБ G-a = lu, odgrywa tu rolę pićrwszorzędną i na jego 9 rzgrywa 
Ludwika Sommera | ——1 = 35o“ чаа R e się smutny dramat, który w sztuce Auczyca prze ia 2 
DAWNIEJ | s=z беш» gia Е Бч 2 { | mnóstwo scen i sytuacyj pelnych barwy i życia,  Bótwszy 
Wojciecha Sommera eE A Er E E А A 
5-9 8 Ę 5 olują edimoty, zj wotością i 
PREY: p Г 55 a È отпа ykończeni 
przy т, Dlugiéj Nr. 580 w Warszawie mmm OE sż95 & 5( mtystycznóm wykończeniem, 
egzystujący od, 1807 roku, | = 55 s Ы ЕЕ = 5 ү w Warszawie Е ї ў юу. 40. 
osiada znaczne zapasy wim francuzkich białych i | ŻE OBES а Е: аме Б Ж Б 
Bzerwonych, tak oryginalnych w butelkach sprowadzanych, 3500.5 4252555 SE H | z przesyłką na prowincyją i do cesarstwa Юу. 50. 
jakoteż w Oksefiuch i tu ściąganych wina hiszpańc | GOO" ЗЕР 150) —— 
xkie, reńskie, szampańskie; vivo Maderę | — $ NEW а, - а 
wprost z pićrwszej ręki z wyspy Madery sprowadzane, = > szą zł PROUSAGY \) NIEM CZECH) 


Nadto przez coroczne i osobiste zakupy na Węgrzech posia- 
da znaczny dobór wim węgierskich, od lekkichzie= | 
leninków, do 2° i 6* puiowych maślaczów, które 
sprzedaje po przystępnych ceuach na becżki, garuce i bu- 
wli- ramy nugiełskicz arahi bialej stare ko- 
miaki i śliwowice: likiery ranicznę porter 
angielski w butelkach sprowadzany i beczkami tu ściągany. 
Dla dogodności osób kupujących wino beczkami lub oksef- 
tami, podejmnje się złówania па butelki z opakowaniem 
i odstawą, gwarautując ża dobroć i czystość towaru. — Ma- 
јас. od wielu lat stósuuki handlowe z pićrwszymi domami 


przez TISSOT'A. 


Tissot, autor dziela p. t „Podróż do krainy wilijerlów*. 
malujs w świóżo wydanój pracy stah Niemiec pó жоу! піве 
miecko-francuzkićj. Spisuje więc spostrzeżewączyfiou W 
podróży po Niemczech, dotyka polityki zewnęrznj | wo- 
wnętrzuój, obyczajów, handlu, przemysłu, wświty 1 (ogó 
le tego wszystkiego, co jest objawem życia nardu zw усі 
ców. Krytyka przyznala Tissota poglądom bestonipść ў 
gruntowność, kryjącą się zręcznie pod powabną |а dow- 
cipu i opowiadania prowadzonego 2 francużą yefwą 1 


SKLEP WIEJSKI 


Zarząd sklepu wiejskiego zawisdania niniej- 
szem Szanownyeh mieszkańców miasta i okolicy, że z d. 1 
października r, b. otworzył skład węgła kamien- 
mego przy stacyi towarowój w Petrokowie. Dla ulatwie- 


zagranicą, podejmuje się Кошіѕоко sprowadzania żą- 
danych win z zagranicy podlug prób i życzenia, za malą 
prowizyją, — Dla PP. Handlujących przy tanićj i rzetelnćj 
obsłudze, ustępuje się stósowny rabat. — Tenże handel po- 
siada wyłączną sprzedaż Ekstraktu młodo- 
wego (Malzexirakt) z browaru anglika Edwarda M. Halla 
w Warszawie, który w dobroci swojój przewyższa wszolkie 
tego rodzaju ekstrakty z zagranicy sprowadzane. 
Œ. 16—2 


—?) 
W drukarn F. Bełehstowskiego w Petrokowie. 


nia zamówień pozaprowadzane zostały książki obstalunkowe 
we wszystkich haudlach win, cukierniach i główniejszych 
sklepach - kantor zaś główny zamówień w sklepie wiej- 
skims. Za dobroć, rzetelną i miarę zarząd poręcza. 
Węgiel sprowadzany będzie w najlepszym gatuuku z kopalń 
krajowych i zagranicznych — (eua najmożliwićj niska—nadto 
fucmanki di ladu należące rozwozić będą węgiei codzien- 
nie po mieście w celu detalicznej sprzedaży, 
13—3) J. Czerejska. 


Дозволево Цензурою, 


elegancyją. Nawet niemcy przyznali, że jakkdwiel obraz 
Tissot'a malowany jest tu i owdzie pendzlem w %lcj macza- 
mym, jest pomimo to prawdziwym i wiernie prietstawia 
dzisiejszy stan ich kraju. 
Cena: rs. 1 za całe dzieło. Kosztów przegłki żąda- 
jący nie ponoszą. 
Adres: Józef Unger, Nowolipki № 3. 
—з 


Redaktor i Wydawca Antoni Porębski, 


